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P O Z N A Ń S K I E G O .
N a k ła d e m  D r u k a rn i  N a d w o m e y  W , De.ke.ra i Spółki, —  R e d a k t o r :  Assesso r  R a a b sk i,

J]f 66. — W  S o b o tę  d n ia  16. S i e r p n i a  1828.

W iadomości kraiowe.
Z  B e r l i n a ,  dn ia  12. S ie r pn ia .

P r z y b y ły  tu  d n i a  9. m.  b.  Król .  N i d e r ­
l andzk i  M a jo r  O  rop  h a l  p r zy w ió z ł  N .  Kró ­
low i  n a d e r  p r z y i e m n ą  w i a d o m o ś ć ,  i i  J e y  
Kró lewiczoska  Mość X ię źn ic zk a  F r y d e r y ­
k a  N id e r l a n d zk a  dn ia  5. m.  b. X i ę ż n ic z k ę  
szczęśl iwie  powi ła .

Je g o  Kró lewiczoska Mo ść  X i ą ż ę  A u g u s t  
P ru sk i  p r zy b y ł  tu z B r a n d e n b u r g a ,

W iadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e ,

Z  W a r s z  a w y ,  d n i a  12. S ierpn ia .  
T o w a r z y s t w o  hi storyi  i s t a rożytnośc i  ros -  

sy iskich  w Mosk wie  ('obszczestwo istorii i dre- 
w nosti rossiyskicK), na  p o s i e d z e n i u  d n ia  14. 
Maia r , b „  mianowało swoim czynnym

c z ło n k ie m  J W .  J o a c h i m a  L e l e w e l a ,  posła  
ż e l e c h o w s k i e g o ,  cz łonk a  wielu  towarzys tw 
u c z o n y c h  w r óżn yc h  kraiach E u r o p y .

Statek p a r o w y ,  z A n g l i i  p r z e z  i e d n e g o  
z oby wate l i  s p r o w a d z o n y ,  p r z y p ł y n ą ł  p o d  
W a r s z a w ę .  P ie r w sz y t o  r az  p o d o b n y  wid o k  
ukaza ł  s ię  w tey s tol icy.  Statek t en s tanąć  
ma  obok  m o s t u ;  s ły c h ać ,  iż właścic ie l  u m y ­
śli ł  dozw ol ić  pub l i czn oś c i  do  n ie g o  p rzys tę ­
p u ,  za ofiarą na r zec z  zu p y  ru m fo r d z k ie y  
z ł o te g o  i e d n e g o  o d  osoby  do ro s łe y ,  i 15 g r o ­
szy o d  dziec i .

W i a d o m o ś c i  o d  w o y s k a .
O d  d n i a  1 1 .  (23.)  d o  15.  (27.)  L i p c a .

G ł ó w n a  kwatera  N .  Cesa rza  i 2giey a rmi i  
zos tawa ła  do d n ia  l j  (27.)  w o bo z i e  p od  wsią 
B u ł a k ł y k ,  w bliskości  Sz ura l i ;  t ego zaś driia 
p rzeszła  na  w z g ó r z a ,  na  k tó rych  za trzymała  
s ię  p r z e d n i a  s t r aż 7, k o rp us u  p o  po tyc zce  
d n ia  g. ( ?o . )  od by tey .

R o b o t y  z i e m n e  n ao k o ł o  twi e rd zy  usku te -  
czm aią się z wielkim pospieehew i * codzien*



trie przybliżają s ię  coraz bardziey do Szumli ,  
tak ( ialece , że dziś iuź są do pr o wa d zo n e  o 
Strzał artnalny od leg łośc i ;  a to wszystko bess 
na ymnieyszego  oporu z-e strony Tu rk ó w ,  i 
bez żadney zgoła przeszkody w postępie tych

r °VV tey chwil i  odebrano  uwi adomienie  od 
Generała-Porucznika Uszak ow a,  ź e ,  dnia 8* 
(20.) arana,  n ieprzy iac ie l ,  w si le przewyż-  
sza iącey ,  atakował pod Warn ą  prawe skrzy­
dło iego po zy cy i ,  rozpoeząwszy ogteń  ze  
wszystkich dział fortecznych.  Turcy  utrzy­
mywal i  go nieustannie do godz iny  4. po po­
łu d n iu ;  l ecz  dzielny odpor pólku N i iowsk ie -  
go  piechoty i działania naszey artylleryi zmu ­
siły n ieprzyiaciela do cofnienia s ię  w n ie ła ­
dz ie  do twierdzy,  po ponies ien iu  znaczney  
straty- P o c a e m  Ge ne ra ł - P or u cz ni k  Usza-  
kaw,  .niechcąc wystawić oddz ia łu  sw oie go  na  
ni eb ez p ie cz eńs two ,  prjsez zn aydowanie  się  
n a p r z e c i w k o  nieprzyiaciela maiącego korzy­
stne p o ło że n i e ,  uznał  potrzebę odstąpić do  
wsi D e r w e n t u ,  celern połączen ia  s ię  z pier­
wszą  brygadą 10. dywizyi  p i echoty ,  postępu-  
i ą c e y ,  pod do wództwem Generała-Adjutanta  
Benkendorfa  2 . ,  dla wzmo cnie n ia  oddz iału  
prz eznaczonego  do ob leźenia  twierdzy War -
R S / .  # m

Stosownie do donies ienia Admira ła  Gr e igh ,  
eskadra powierzona iego d o w ó d z t w u , z 3*1$ 
brygadą 7mey  dywizy i p iec hot y ,  która się 
enaydowala przy A n a p i e ,  przybyła teraz na 
wysokość Ma ngal i i ,  i ztamtąd bierze kieru­
nek ku Warnie .

D ow ódz ca  6go korpusu p iec hot y ,  Genera ł  
piechoty Roth,  zbl iżył  s ię  dnia 9 (21.)  Lipca  
do twierdzy Sylistryi.  W  odległości  6 wiorst  
od  n iey  napotkała go l iczna iazda nieprzyja­
cielska , około 4000 ludzi,  którzy nieustannie  
zmienian i  byli  przea świeże woyska z twier­
d zy .  . . . . .  , ,

U p o r cz y w e  bronien ie  wzgórz  1 ogrodow  
otaceaiących Sylistryą,  odparte walecznośc ią  
woysk naszych,  zrządzi ło niaprzyiacie lowi  
znaczną stratę,  gdyż na samem mieyscu  p o ­
tyczki zna lez iono  więcey niż 200 trupów.

B e z  względu na opieranie s ię  nieprzyia ­
c i e la ,  woyska nasze zbl iżyły s i ę te g o ź  dnia 9.  
(21.) do  twierdzy,  i obieg ły  ią. Garnizon  
$y  lii try i ,  iak po ws ze ch ni e  s ą d z ą ,  składa ti$

z 22000 lu dz i ,  raćhuiąc w to i obywatel? 
uzbro ionych .

Genera ł  Major Z yrow,  z woyska D o ń sk ie ­
g o ,  posłanym będąc dnia 13. ( 2 5 .) d o  Raz-  
hradu,  dooo-si teraz:  i e  po 'przybyciu do tć- 
go  miasta oddział  iego napotkał w nieua 
około 150 żo łnierzy tureckich,  których w y ­
p a r ł ,  i zabrał do 40 ludzi w n i ew ol ą .  ^

Mowa J W .  Prezesa de L i n d e  miana dnia  
U. Lipca przy installacyi genera lnego  K on sy­
storza ewanie l ickiego .

(Dokończenie.)
Ży c z e n i e  konsystorza ty mczasowego ,  żeby  

S t a ł e  urządzenie pozyskał ,  mieysca mieć n ie  
inog ło  przed ostatnim s e y m e m ;  gdy ten do­
piero stanowić miał o g łów ny ch  przedmio­
tach,  ścisły związek z urządzeniem konsy-  
storskiem maiącyck.  T y m cz a se m  ' l i czba  
cz łonków iego coraz bardziey umnieysza ła  
s i ę ,  tak d a le c e ,  iż trudno było dłużey odkła­
dać przynayrnniey iego skomple towanie.  Gdy  
z a ś ,  właśnie w skutku uchwalonych na osta­
tnim seymie p ra w , częste zno sz en ie  się i e-  
dne go  konsystorza ewangiel i ck iego z drugim,  
to iest augsburgskiego z re formowanym,  sta­
ło  s i ę  k o n i e c z n e , —  gdy tym sposobem tył- 
ko wyznania t e  podać mogły  jednakowe za­
sady rozw odo we  i wspólnych  obrońców ma ­
tr imoni i ,  —  gdy przewidz ieć było można,
£e i e szcze w wielu przedmiotach wspólna i cii 
praca będzie n ie u ch ro n n ą ,  —  g d y ,  daley,  
akoroby dla i edneg o  z tych wyznań utworzo­
no stały kraiowy konsys iorz ,  drugie w  ró-  
wne m znaydowało  się prawie żądania t e g o i  
s am ego  dla s i e b i e ,  w yg oto wa ny m  z o ­
stał proiekt i enera lnego  konsystorza e w a n ­
g i e l i ck iego ,  któryby s ię  wtenczas tylko d z i e ­
l ił  na se kcye ,  gdy rzecz będzie o przedmiot  
któremu z tych wyznań istotnie właściwy.  
Proiekt  t en ,  po nader troskliwem w Kom-  
missyi  rządowey wyznań re l ig iy nyc h , w o b e ­
c n o ś c i  J W .  Minis tra, tak łaskawie nami opie-  
kuiącego s i ę ,  przez zacnego zastępcę i e n e ­
ralnego Dyrektora wyzn ań ,  roztrząśnieniu i 
poprawien iu ,  przez was,  dostoyni  męż ow ie ,  
R a d ę  stanu Królestwa składaiący,  nano wo  
w każdym szczegó le  rozbierany i udokładnio-  
n y ,  pozyskał  nay wyższe potwierdzenie  w po­
s tanowieniu  Nayiaśn ieyszego  Pana z  dnia
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L u t e g o  r. bi. J u l  o d t ą d  t y m c z a s o w o ś ć  u.‘ t ę -  
pu i e  s t a ł e m u  b y t o w i ;  a g d y  p o s t a n o w i e n i e  
X ię c i a  N a m i e s t n i k a  p o z w o l i ł o  J e d y n i e  t r u ­
dn i ć  siq w y ł ą c z n i e  s p r a w a m i  l i t u r g i c z n e m i  i 
s u m i e n i a / —  t o ,  p o d ł u g  t e r a ź n i e y s z e g o  d e ­
k r e t u  , i t i i e r a l n y  na  ca ł e  K r ó l e s t w o  P o l s k i e  
k on sy s to r z  e w a n g i e l i c k i  t r u d n i ć  s i ę  b ę d z i e  
tern wszys tk i e in ,  eo s-ię. d o t y c z y  d o b r a  kośc io ­
ł ó w  i s zk ó ł  w y z n a w c ó w  tak a u g s b u r g s k i c h  iak 
i r e f o rm o w a n y c h . .

O r g a n i z a c y a  K o m m i s s y i  r z ąd .ow ey  w y z n a ń
1 o ś w ie c e n i a  p u b l i c z n e g o  z r o k u  18.21, c h o ­
ciaż w s k ł a d z i e  s w o i m  w y r a ź n i e  l iczy d w ó c h  
c z ło n k ó w  dla  w s z e l k i c h  i n n y c h  w y z n a ń  , a to l i  
w d a l s z e m  r o z w i n i ę c i u  z u p e ł n i e  i ch  p o m i i a ,  
n i e  w y łu s z c z a i ą c  b y n a y m n i e y  a n i  ich p r a w ,  
an i  s t o s u n k ó w ,  lyl.ko że  art .  83* o p i e w a :  „ N a  
p o s i e d z e n i a c h  r ad y  o g ó l n e y  p r zy  w o ł a n y m  być  
z a w s z e ' p o w i n i e n  c z ł o n e k  t ego  w y z n a n i a  k t ó ­
r e g o  r z e c z  o d d a n ą  zos t a ł a  p o d  d e l i b e r a c y ą ,  
l u b  i n n y  t r u d n i ą c y  s i ę  i n t e r e s a m i  t e go  wy-  
z n a n i a . 66 C z ł o n k i  a k a to l i c k i e ,  t e r a ź n i e y s i  
p r e z e s o w i e  ko nsy s t o r z a , .  s k o r o  o r g a n i z a c y a  
tako wa  d os z ł a  ich w i a d o m o ś c i ,  u c z y n i l i  n a ­
t y c h m i a s t  p o t r z e b n e  p r z e ł o ż e n i e  w z g l ę d e m  
e xk lu z y i  s w o i e y  z p o s i e d z e ń  a d m i n i s t r a c y j ­
n y c h  K o m m i s s y i ,  t u d z i e ż  w z g l ę d e m ,  n i e d o ­
k ł a d no ś c i  a l b o  r a c z e y  d w u w y k ł a d n o ś c i  w sp o -  
m n i o n e g o  a r t y k u łu .  J .W .  M i n i s t e r ,  p r z e k o ­
n a w s z y  s i ę  o  s ł u s z n o ś c i  p r z e ł oż e n i a - ,  s t a r a ł  
s i ę  t r u d n o ś c i  te u s u n ą ć  p r z e z  u r z ą d z e n i e  
p r z e d s e s s y  iny.ch ko n fe r en cy y .  ak a t o l i c k i c h  
w  i e n e r a ł n e y  d y r e k c y i  w y z n a ń -  O d d a i ą c
2 w d z i ę c z n o ś c i ą  s p r a w i e d l i w o ś ć  iak n a y l e -  
p s z y t n  c h ę c i o m  m i a n o w i c i e  t e r a ź n i e y s z e g o  
tak s k r u p u l a t n i e  s u m i e n n e g o  J W . . z a s t ę p c y  ie- 
n e r a ł n e g o  D y r e k t o r a  w y z n a ń ,  a tol i  n i e  t a i m y  
t e g o ,  iż z a w s z e  u c z u ć  s i ę  n a m  da ł a  n i e d o ­
g o d n o ś ć  exk-Iuzyi o d  p o s i e d z e ń  admi.nist . ra- 
c y i n y c h  w w ł a ś c i w y c h  n a m  p r z e d m i o t a c h ; 
a. z a t e m  t e in  w ięć ey . u m i e m y  c e n i ć  a r t y k u ł  
8. p o s t a n o w i e n i a :  „ Ż a d e n  p r s e d m i o t ,  t y c z ą ­
cy  s i ę  k tó r eg o  z  w y z n a ń  e w a n g i e l i c k i c h  , d e -  
c y d o w a n y  n i e  b ę d z i e  na p o s i e d z e n i a c h  K o m -  
rnissyi  r z ą d o w e y  w yzn ań ;  i o ś w i e c e n i a  tak 
o g ó ln y c h ,  iak a d m i n i s t r a c y j n y c h  , b e z  p o p r z e ­
d n i e g o  w e z w a n i a  na  t e ż  p o s i e d z e n i a  o b u  p r e ­
z e s ó w  k o n sy s to r z a  e w a n g i e l i c k i e g o ,  k tó r z y  
w t e d y  z a s i ad ać  b ę d ą  w s k ł a d z i e  r z e c z o n e y  
KoM iwi s sy i  r z ą d o w e y  z g ł o s e m  s t a n o w c z y m . 64

U s t a w a  r z ą d o w a , ,  i ak wy.źey s ł y s z e l i ś m y ,  V 9 r 
r u i e :  iż  r ó ż n o ś ć  w y z n a ń  c h r z e ś c i a ń s k i e h  n r s  
s t a n o w i  źadney .  w u ż y w a n i u  p r a w  c y w i l n y c h  
i  po l i tycznych . ; ,  a  z a t e m  i e w a n g i e l i c y  n a  
w s z e l k i c h  u r z ę d a c h  z n a y d o w a c  s i ę  m o g ą r  
p r z e c z y t a n y  zaś a r t y ku ł  n a y ł a s k a w s z e g o  p o ­
s t a n o w i e n i a  m o ż n o ś ć  t ę  p r z e m i e n i a  w k o ­
n i e c z n o ś ć ,  że  , b e z  e w a n g i e l i c k i c h  p r e z e ­
s ó w ,  ż a d e n  p r z e d m i o t  ew an g i e l i c k i  d e c y d n -  
w a n y m  n i e  b ę d z i e ;  z a t e m  tu  w y z n a n i e  to  
s t a i e  s i ę  ecclesia ia  s t a i u ,  p o z y s k u i e  dla  s i e b i e  
u d z i a ł  w s a m y m  r z ą d z i e .  Ż- iak s u m i e n n ą  
t r o sk l i w o ś c i ą  r o z r ó ż n i o n e m  zos t a ło  ju s  rnaie- 
s ta tic u m  circa sacra ab ju r e  in  sacra  r z o s t a ­
w i o n e g o  w y z n a w c o m ,  n a y l e p i e y  d o w o d z i  a r ­
t y k u ł  7 . :  „ M y  K r o i ,  o d d z i e l n e m  p o s t a n o ­
w i e n i e m  n a s z e m ,  p r z e p i s z e m y  a t t r y b u c y e  1 
w ła dz e  k o n s y s t o r z a  e w a n g i e l i c k i e g o  i s t o s u n ­
ki o n e g o  z K o m m i s s y ą  r z ą d o w ą  w y z n a ń  re-  
l i g i y n y c h  i o ś w i e c e n i a  p u b l i c z n e g o  i ako  1 
z  w ł a d z a m i  d u c h o w n e m i  p o ś r e d n i e m i ,  z s z c z e ­
g ó l n y m i  p a s t o r a m i  i g m i n a m i ,  t u d z i e ż  z  w ła ­
d z a m i  k r a i o w e m i ;  p r o i e k t  p o s t a n o w i e n i a  t ę ­
p o  p r z e z  S3m k o n s y s t o r z  i e n e r a l n y  w y p r a c o ­
w a n y ,  a p r z e z  K o m t n i s s y ą  r z ą d o w ą  w y z n a ń  
i o ś w i e c e n i a  r o z t r z ą ś n i o n y  , d o  p o t w i e r d z e ­
n i a  n a s z e g o  p o d a n y  b y ć  m a . “  S a m y m  w i ę «  
w y z n a w c o m  p o w i e r z o n e  i es t  w y p r a c o w a n i e  
t e g o  i s t o t n e g o  p r o i e k t u ,  m a i ą c e g o  d o p i e r o  
wykazać : ,  c z e m  b ę d z i e  w  s w o i e m  r o z w i n i ę ­
c iu  k o n s y s t o r z  i e n e r a l n y ,  k tó r y  w p o s t a n o ­
w i e n i u  s a m ą  t y lko  b y t n o ś ć  o d b i e r a ;  a  t e i n  
c h ę t n i e y  n a d  n i m  p r a c o w a ć  w i n n i ,  g d y ,  n i e  
u f a i ą c  w ł a s n e y  z d o l n o ś c i  , o g l ą d a ć  s i ę  mogą .  
na  wasz e  ś w i a t ł o ,  d o s t o y n i  m ę ż o w i e ,  p r z e *  
k tó r y c h  t r a f n y  r o z b i ó r  p r o i e k t  d z i s i e y s z e g ®  
p o s t a n o w i e n i a  t y le  w d o k ł a d n o ś c i  s w o ie y  p o ­
zyska ł .

N a  k o n i e c ,  p o c i e s z a  d o b r o c z y n n y  f e n  d e ­
k r e t ,  w act,  10.  i 12.., o t w o r z e n i e m ,  m i ł y c h  
w i d o k ó w  na  p r z y s z ł o ś ć ,  to p r z e z  z a p r o w a ­
d z e n i e  k o n s y s t o r z ó w  p r o w i n c y o n a l n y c h , ft> 
p r z e z  p o m n o ż e n i e  k o n s y s to r z a  i n n y c h  w y ­
z n a ń  e w a n g i e l i c k i c h ,  ł ą c z ąc  z d a r a m i  i u i  
u d z i e l o n e m i  3adatek.  d a l s z e y  n a y w y ż s z e y  ł a ­
ski.

Z  s e r c e m  p r z e i ę t e m  n a y ż y w s z ą  w d z i ę c z n o ­
ś c i ą ,  w y n u r z a m y  tu u c z u c i a  n a s z e  d la  N a y -  
i a ś n i e y s z e g o  M I K O Ł A I A  I . ,  C e s a r z a  
w s z e c h  R o s y  i ,  K r ó l a  a  P a n a  n a s z e g o  mi lo*
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ś c iw e g o ,  b łaga tąc  na y w yż sze go  D a w c ę  w sz e l ­
k iego d o b r a :  by tak świe tn ie  r o z p o c z ę t e m u
p a n o w a n iu  iego wciąż b ło g o s ł aw i ł ;  b y ,  we 
wszystkich t r u d a c h ,  mo c ą  swoią  na yw yż szą  
go p o k r z e p ia ł ;  by w iak n ay d łu źs z e  lata po­
zwol i ł  n a m  c ieszyć s ię  i ego  oy cow sk i em  pa­
n o w a n i e m .  U s i ł o w a n i e m  zaś na s ze m  nay-  
gor l i  wszem b ę d z i e :  okazać s ię  g o d n y m i
u d z i e lo n y c h  n a m  d o b r o d z i e y s t w , u sp r aw ie ­
d l iwić  p o ł o ż o n e  w nas  z a u f a n i e ,  i p r zy k ła ­
dać  s i ę ,  i le w n as ze y  m o c y ,  do  os ią g n i e n i a  
d o b r o c z y n n y c h  widok ów  p o m n o ż e n i a  do b ra  
k ra i ow eg o .

W a m  za ś ,  d os to yn i  m ę ż o w i e ,  p ow ta r za my  
w in n y  h o łd  w dz ięczn ośc i  za d o b r o ć  p r a w d z i ­
wie  ob y w at e l s k ą ,  z k tórą op i e ko wa ć  s i ę  r a ­
cz yc ie  sp raw am i  w y zn a w c ó w  sk ładaiących 
z n a k o m i t ą  waż ną  część lud no śc i  k r a i o w e y , —  
za t roskl iwość z k tó rą  każdy sz cz egó ł  p r o i e -  
k tu  d o  nay ł askawszego  po s ta n o w ie n i a  p o p r a ­
wia l i ś c i e ,  —  n a k o n i e c  i za t en d o w ó d  ż y ­
cz l iwośc i ,  k t ó r y m ,  na t em tu m i e y s c u ,  dn ia  
dz i s i e y sz e g o ,  ins t a l l acyą i e n e r a ln e g o  konsy-  
s torza  ewang i e l i ck ie go  zaszczyc ić  raczyl iście .

T u r c j a .
( 2  D ostrzegacza A u s tr .j

O  zasz ły ch  w Bosni i  w os ta tnióy p o ło w ie  
m. Czerwca  w yd a r z e n ia c h ,  o k tó ry ch  d o t y c h ­
czas tylko n i e p e w n e  a poczęśc i  i fałszywe 
b iegały wieśc i ,  iak n.  p. o z a m o r d o w a n i u  
G u b e r n a t o r a  tey p r ow in cy i  A b d u r a h m a n -  
B a s z y ,  zawie ra  nas tęp u i ący  list od  g ran icy  
B o s n i i  z d n ia  12. L i p c a  takie sz cz eg ó ły :  
„ D n i a  ig .  Cz er w ca  G u b e r n a t o r  B os n i i  (Bo-  
s n a - V a l e s s i )  A b d u r a h m a n  - Basza , o d e b r a ł  
z K o n s ta n ty n op o la  f i rm an ,  w k tó ry m m u  
p r z e s ł a n o  w yd an y  p r zez  P o r t ę  man ifes t  wo­
j e n n y ,  z ro zk a ze m  ażeby  w 40,000 ludzi  Bo-  
sniari ,  z k tó rych u r z ą d z o n e  iuź na nowy s p o ­
sób woysko  p rze d  wyiśc iem u b r ać  się tniało 
w n o w e  tym k o ń c e m  n a d e s ł a n e  m u n d u r y ,  
r u s z y ł  częścią ku D r y n i e  dla uw aż an ia  Ser -  
w i a n ,  częścią p r ze z  S e rw ią  d o  W i d d y n u .  
A b d u r a h m a n - B a s z a  z a p o w i e d z i a ł ,  iż f i r tnan 
t en  bę dz ie  n az a i u t r z ,  d.  20. C z er w ca ,  o d c z y ­
tany  w wielk im mecz ec ie  w  Se ra ie w ie  ( B o -  
s n a - S e r a i ) ,  a to w p r zy tom no śc i  B i m b as z y ch  
( P ó ł k o w n i c y )  n o w e g o  w o ys ka ,  tudz ież  Kapi ­

t a nó w  i B e g ó w ,  S e y m e n ó w  i S pah i só w  wraz 
z de p u t a c y a m i  ich o r t ;  l ecz  K a p i t a n o w ie  i 
B e g o w i e  w y n u r z y l i  ży c ze n i e  A b d u r a h m a n -  
B a s z y ,  ażeby  f i rman  odc z y ta n y  był  w o bo z i e  
p o d  S e r a je w e m  p r ze z  M o l l ę ,  iżby s łowa  S u ł ­
tana ca łe  z n a y d u ią c e  s ię  w o b o z i e  woysko 
u s ły sz eć  m o g ł o ;  prosi l i  także G u b e r n a t o r a ,  
aż eb y  osob i ście  by ł -p rzy to r ony m tey u r ocz y-  j 
s to ś c i ,  co też on  p r zyo b ie ca ł .  A b d u r a h m a n -  
B a s z a ,  k tóry ,  iak s ię  z d a i e ,  mia ł  iakieś po -  
d e y r z e n i e ,  pozos tał  w Se ra ie w ie  i pos ła ł  za 
s i e b ie  i e d n e g o  z B i m b a sz y c h  z M o l i ą  do  
o b o z u ,  zn a y d u ią c e g o  s ię  mo ż e  o ćwie rć  mil i  
o d  miasta.  G r o m  dział  zwias tował  wyiazd Bim-  
bas zego  z twie rdzy,  który z  ca łą  okaza łośc ią ,  
o to c z o n y  gw ar d yą  A b d u r a h m a n - B a s z y ,  p r z y ­
b y ł  z M o l l ą  do  o b o z u  i u w aż an y  b y ł  za sa ­
m e g o  G u b e r n a t o r a ,  k tó rego  większa część 
woyska z osoby  n ie zna ła .  G d y  Molla  o d cz y­
ta ł  f i r tnan ,  z e b r a n e  w o b o z i e  woysko  p o c z ę ­
ło  p rzek l inać  Suł tana i A b d u r a h m a n  - Baszę ,  
k tó rego  zd ra ycą  naz y w ał o .  W  tey sa m ey  
chwi l i  s t r ze lon o  z kilku s t r on  z ka r ab inó w do  
B i m b a s z e g o  i M o l l i ,  i t r u p em  ich p o ło ż o n o ;  
w tymże  s a m y m  czasie r o z i u sz en i  b u n t o w n i ­
cy dar l i  i pal i l i  m u n d u r y ,  które do  o b o z u  n a  
u b r a n i e  n o w e g o  woyska p r z y s ł a n e  były .  
G w a r d y a  Baszy  zaczęła  t e raz s t r ze lać do  b u n ­
t o w n i k ó w ,  lecz  z p r z y p ła c e n ie m  60 ludz i  za ­
b i ty c h ,  musiała  us t ąp ić  p r z e m o c y .  P o t e m  
ruszy ł  cały ob óz  d o  S e r a i e w a ,  chcąc  takżo 
g w ar d y ą  A b d u r a h m a n - B a s z y ,  k tórego m ia n o  
za z a b i t e g o ,  p r z y m u s i ć  do  wyiścia i p o d d a ­
n ia  zamk ów  b u n t o w n i k o m .  L e c z  A b d u r a h ­
m a n - B a s z a ,  który iuż by ł  o s t r ze żo n y  o t em,  
co zasz ło  w  o b o z i e ,  kazał  z a m k n ą ć  b r a m ę  
z a m k u  T u s l a h a m ,  p uc z em  p rze z  cały d z i t ń  
z obu  s t r on  d a w a n o  og n ia  z dzia ł  i r ę c z n e y  
b r o n i ,  i kilka s t t  l udz i  z o b u  s t ron t r upe tn  
p o ło ż o n o .  P ią t e go  dn ia  po tych  zayściach 
r o zp oc zę t o  uk łady  m ię dz y  A b d u r a h m a n  - Ba­
szą i b u n t o w n i k a m i ,  k tórych  skutk iem d o ­
z w o l o n o  G u b e r n a t o r o w i  i iego  gwar dy i  wol­
n e g o  wyiścia pod w a r u n k i e m ,  ażeby  na p r z y ­
sz łość ,  p o d o b n i e  iak iego p r z o d k o w i e ,  r e z y­
d o w a ł  w T r a w n i k  i r zą dz i ł  Boś n ią  p o d a w n e -  
m u ,  na  co A b d u r a h m a n - B a s z a  p rzysta ł  i i e-  
szcze  tego sa m e g o  d n i a ,  dn ia  24. Cz erwca ,  
w y ru sz y ł  z swą gw ar dy ą  i h a r e m e m  do  T r a ­
wnik.  Kiaja  B o s n y -  W a l e s s e g o  ( G u b e r n a t o -



889

ra) wyruszył  iuż b y ł  cz te ry  d n i  p r ze d  wybu-  
c h n i e n ie m  pows tan ia  z p r z e d n i ą  st rażą z 4 
do  50ÓO ludzi  z Se ra iewa do Z w o r n i k ,  gd z ie  
się złączył  z M a h m u d  B a s z ą ,  który miał  ta­
kąż l iczbę woyska p rzy  sob ie  i p r z e z n a c z o n y  
był  na d o w ó d z c ę  p r z e d n ie y  st raży.  Na  w ia ­
domość  o wypadk ac h  w S era iewie  p o w ró c i ł  
Kiaja z swero  woyskietn do  T ra w n ik ,  a M a h ­
m u d - Basza pozostał  w s u e m  s tanowisku  po 
nad  D r i n ą  inięd/.y W i s z e g r a d e m  i Z w o r n i ­
kiem.  —  W o y s k a ,  p os ł an e  z t s z l e y  wiosny 
na  w z m o c n ie n ie  za łóg  twie rdz  serwiańskich  
B e l g r a d ,  S z a b a c ,  U  s z y c a i ó o f c o ł ,  
do wiedz iawszy  się o wy padkach  pod Se ia ie -  
w e t n ,  opuśc i ły  te twie rdz e  w za mi a rz e  p o ­
w rócen i a  do  swych d om ów .  Za  p r zy by c ie m  
po nad  D r i n ę ,  p r ze dz i e l a j ącą  Serwią od  Bo-  
s n i i , n i e d a ło  im się  woysko  M a h m u d a - B a -  
Bzy p r z e p r a w i ć ,  źąda iąc  ażeby  do  tw ie rdz  
swoich  powróc i ły .  N ie z w aź a ł y  o n e  i edn ak  
na  to i n o c n ą  por ą  udało  się i e dn ey  części 
p rz e b y ć  r z e k ę ,  napaść  na mał y  obóz  M ah -  
m u d a - B a s z y ,  i zabrać kilka dz ia ) ,  p o cz em  
d n i a  nas tępu iąceg o  s t r ze lano  z o b u  s t r on  
z dzia ł  i r ę c z n e y  b r o n i ,  i z n ow u kilkaset  lu ­
dzi  t r up em  le g ło ;  w s ze l ik oź  M a h m u d  Basza 
potrafi ł  o d e p r z e ć  n i e p o s łu s z n y c h  za 9 r i .nfV 
gdzie podczas  odeyśc ia  os t a tn ich  d o n i e s i e ń  
i e szcze  s ta l i . " ,

P o d łu g  no w szy ch  wi adomośc i  od g ran icy  Bo- 
snii  dn ia  21. L i p c a ,  zn a y d o w ał  się A b d u r a h -  
man-Bas za  z oko ło  1000 ludzi  i 12 dz iał ami ,  
w  T us l i  ( fn iędzy  T r a w n i k  i Z w o r n i k ,  b l i źey  
osta tniego miasta) .  —  P o d ł u g  tych w i a d o m o ­
ści z u p e łn a  sp o k o y n o ść  panow ała  w Serwi i .

Z  S m y r n y ,  dn ia  4. L ip c a .
(Z  G azety  P o w sz ech n ey .)

F r e g a t a  angielska  p rzywiozła  do U r l i  przy-  
i e tn n ą  wiadomość  , iż A d m i r a ł o w i e  e u r op e y-  
Bcy i H r a b i a  Caj iodis tr ias  widz iel i  s ię  z I b r a -  
h i rnem Baszą i zawar l i  z n im  f o r m a l n ą  u m o ­
w ę ,  po d łu g  k tó rey  p rzy rze k ł  ustąpić z M o r e i  
p o d  w ar u n k ie m  dos ta rcz en ia  i ego  a rmi i^ży­
wności  z Zante ,  P o s ł a n o  b r y g  angielski  do  
A l e x a n d r y i  po p o t r z e b n e  okręty p r z e w o z o ­
we.  T y m c z a s e m  b lokada  N a w a r y n u ,  K a n -  
dyi  i A l e x a n d r y i  iest tylko i e szcze o b se rw a-  
c y ą ,  i l eże  z a w ie s z e n i e . b ro n i  w r ze czy  sa tney 
m a  mieysce .  Maią tu także n a d z i e i ę ,  i i  P o ­
słowi® wkró tce  wys iądą  na  ląd w Url i .

A u s t r i a .
Z W i e d n i a ,  dn ia  6. S ie r p n i a .

J e g o  Cesa rze wicz oska  M oś ć  i E i n i n e n c y a ,  
K a r d y n a ł  A rc y b i s k u p  R u d o l f ,  w y zd ro w ia ł  
z u p e ł n i e  z c i ężkiey  ch o r o b y  i p r z y b y ł  tu 
d n i a  4. m.  b.

W i a d o m o ś ć ,  iż I n fa n t  D o n  Migne l  przy-  
iął  tytuł  Króla,  obal i ł  J u n t ę  w O p o r t o ,  i o p a ­
n o w a ł  to miasto , wielkie tu sp raw ła wraże ­
n i e ,  i rniała p o w o d o w a ć  za w ie r zy te ln io -  
n e g o  p rzy  tu t eyszym d w or z e  Pos ła  p o r tu ­
gal skiego d o  z ł o ż e n i a  sw eg o  u r z ę d u .

W  ł o c h y .
Z  F l o r e n c y i ,  dn ia  30. L ip c a .

P a n  R i b e a u p i e r r e , Pos e ł  Rossyi sk i  p rzy  
wysok iey  P o r c i e ,  p rzy by ł  tu o n e g d a y  o d  
wód  z L u k i  i o d ie c h a ł  dziś r a n o  do  A n k o n y .

F r a n c  y a.
Z  P a r y ż a ,  d n ia  6. S ie rpnia .

D n i a  3, m.  b. iako w dz ie ń  u r o d z in  N .  
Króla P rusk iego  da ł  Król .  P rusk i  P o s e ł ,  Ba­
r o n  W e r t h e r ,  wielką ucztę  dy p lo m a ty c zn ą .

M o n i t o r  wczorayszy zaw ie ra  dwa K r ó l e ­
wskie pos ta no w ie n ia  d a t o w a n e  w St. C l o u d  
dn ia  3. m. b. P ie r w s z e  k o n i r a sy g n o w a n e  
-przez W .  K a n c l e r z a ,  m ia n u ie  R a d z c ę  S tanu  
P a n a  R e y n e v a l ,  Pos ła  przy k o n f ed e ra cy i  1 
ózwaycarsk iey  , Min i s t r em  S tanu i cz ło n k ie m  
tayney  R a d y ;  d rug ie  pow ie r za  mu  s tyr  w y ­
d z i a ł u  sp raw za g r an ic zn yc h  p od  n ie b y tn oś ć  
Mini s t r a  t egoż wydz ia łu .  T o  osta tn ie  posta­
n o w i e n i e  k o n t ra sy gn o w a ł  sam H r a b i a  la F e r -  
r o n n a y s .  M o n i t o r  do da i e  do  t e g o ,  ż e ,  p o ­
n ie wa ż  iuź od  ki lku ty god n i  zd r ow ie  H r a b i e ­
go la F e r r o n n a y s  w zb ud za  o b a w ę  w l i c znych  
i ego  p r zy ja c io ł a c h ,  K r ó l ,  k tó re m u  tak d ro -  
g ie m  iest  za ch o w a n ie  życia lak w i e r n e m u  i 
z a c n e m u  u r z ę d n i k o w i ,  da ł  m u  u r lop  na p o ­
d r ó ż  do  K ar l sb ad u .  J u t r o  więc ,  w y ie d z ie  
Hraląia la F e r r o n n a y s  do  w ó d ,  a ku końco wi  
W r z e ś n i a  powróc i  do  Paryża .

D n i a  2. m.  b. p r zy ię ła  I z b a  D e p u t o w a n y c h  
b ud że t  d o c h o d ó w .  —  R o z ie c h a ł ó  s ię  iuż tak 
w ie lu  D e p u t o w a n y c h ,  iż d n ia  4 . ,  p o n ie w a ż  
n i e  by ło  k o m p l e t u ,  z g r o m a d z e n i e  rozeyść 
s ię  mu s i a ło  bez  zaięcia s ię  o br ada mi  w p r z e d ­
m i o t a c h ,  n a  t en  d z i eń  p r z e z n a c z o n y c h .
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Margrab ia  i M a r g r a b i n a  L ou t©  wyjechal i  
do  L o n d y n u ,

T w i e r d z ą  z pe w n o śc ią  ,  iż d rug i  o d d z i a ł  
w o j s k a  wyprawy do  Mu rei p o p ł y n i e  t am na  
sk r ę t a ch  angie l sk ich .

Z a p e w n i a i ą ,  iż w y pr a w a  do M o r e i  nietyl-  
ko ściśle woyskowy , ale też na u k ow y cel 
inieć będz ie .  P r z y d a n e  będz ie  tey w y p ra ­
wie  grono- ar tystów i l i t e r a t ó w ,  iak n ie gd yś  
p r z y d a n e  by ło  wyp raw ie  do E g i p t u ,  a to 
w za m ia rz e  p r ze p a t r ze n ia  Gre cy  i ,. wyszuka­
nia s ta rożytnych ,  p o m n ik ów , ,  kro-re uszły. bar ­
ba r zy ńs t wa  T u r k ó w  i kopan ia  we wszystkich 
n i i ey sc ach ,  gd z ie  tego ieszcze do tą d  n ie u cz y-  
n io n o .

S ł y ch a ć ,  iż ba r d z o  w ie l u  rnlod'ych ang l i ­
k ów  p ie rws zy ch  d o m ó w ,  ma za m ia r  weyść 
w s łu żb ę  och o t n ik ów  p o d  roz k a za m i  G e n e r a ­
ła  Ma ison-

P ró c z  wyspy a z o r s k ie j  T e r c e i r a ,  o św ia d­
czyła  się t akże  i n n a ,  i to n a y w a ż n ie y s z a  
3  p o m ię d z y  tych. w y s p ,  w ys pa  St. M ic h a ł a ,  
za D o n  M ic h a ł em .

Z  T u l o n u  d o n o s z ą  p o d  d n i e m  37. z. na. co 
n a s tę pu je  : „ P o w i a d a j ą ,  i i  f regata I p l i i ge n ia ,  
która właśnie w tyra porc ie  kw ar an ta nę  o d ­
b y w a ,  p r zy w io z ła  w ia d o m o ść ,  że I b r a h i m  
Basza uiega iąc  wydanym,  do n ie go  p rze z  trzy 
trakiaf-etn l o n d y ń s k i e m  s p r z y m i e r z o n e  m o ­
carstwa w ez w a n io m  , pos t an ow i ł  na reszc ie  
ust ąpić z M o r e i .  D-odaią ieszcze do t ego ,  
iż za raz  po  p od p i s a n iu  zawar tey  w tey m i e ­
rze  k o n w e n c j i  I b r a h h n  o d e b r a ł  od  Su ł tana  
f e r m a n ,  w k tó rym na  g o d n o ś ć  B a s z y  M o ­
r e  i w y n ie s io n y m  został.,  i e  iednak.  Ib rah i rn  
p o m i m o  to p rzy rze k ł  d o t r zy m ać  s łowa.  N a  
p o tw ie rd z en ie  tey wieści  p o s łu i y ć b y  mogł a  
ta o k o l i c z n o ś ć ,  iż w nocy  z dn ia  25'. na  26. 
n a d s z e d ł  tu p r ze z  sztafetę ro zka z ,  aby  mifcć 
wszystko v/ po g o to w iu ,  co po t rzeba  dla w y ­
praw y 35 do  20,000-l u d z i , k iedy iedna.  część 
woyska w y p ra w y  wsieść ma  na  okręty dn ia  
3 ,5 , , .  a  r e sz ta  dn ia  2 5 ,  S ie r p n ia . ”

W y s p a  M a d e i r a  —  tak prawi C o d z i e n n i k  
—  p o m i m o  ab r o d o ic zy c h  us i ł owań  G u b e r n a ­
tora V a l d e s ,  krea tury i przy iac ię l a  fakcyoni-  
sty Saldanha- ,  u z n a ła  po w ag ę  B o n  Mi gu e la ,  
D n i a  22. (k tórego ?) wydał  V a l d e z  do  m i e ­
szkańców wyspy  o d e z w ę ,  która była źłe p r z y ­
jęty i  nadto n iew ie lk ą  ze  strony Gubernatora

obławiała- n a d z i e i ę ,  z a c h o w a n ia  tey wyspy 
Cesa rz owi  D o n  P e d c o w i ;  a l b o w i t m  V a ld e z  
w ie d z ia ł  d o b r z e ,  iż mieszkańcy  M a d e i r y  
chc ie l i  pozos tać P o r t u g a l c z y k a m i ,  a  n ie  za ­
mienia® się w Brązy l iyczyków..  D n i a  25. 
Cz er w ca  pokaza ła  się w zatoce F u n c h a l  fre­
gata p o r tu g a l sk a ,  na  którey z n a j d o w a ł  się 
now y G u b e r n a t o r ,  m ia n o w a n y  p r zez  D o n  i 
Mi gue la .  N a  rozkaz G u b e r n a t o ra  s rze lano  
do- l r e g a ty ,  która uyrza ła  się p rz ym us z o n ą ,  
o dda l i ć  się n a  o twar te  mor ze .  T e n  pos tępek 
V a l d e z a  o b u r z y ł  mieszkańców wyspy w n a j ­
w yżs zy m s topn iu .  N a j z n a k o m i t s i  z p o m i ę ­
dzy n i c h  i x i ę ża  czyni l i  G u b e r n a t o ro w i  [trze- Ą 
ł o ż e n i a ,  lecz on  t rwał  w swo iem  bun tow ni -  
cz ęm p o s ta no w ie n i u .  P o su n ą ł  on  n a w e t  
swą upo rcz yw ość  tak daleko,  iż kazał st rzelać 
do  mie szkańców ; przysz ło  do k rwawego  h o ­
lu  między,  w o j s k i e m  G u b e r n a t o ra  i z b u n t o ­
w a n y m  l u d e m  y aż na reszc ie  po zn a cz ne y  
o b u s t r o n n e y  stracie w zabi tych i r a n i o n y c h ,  
G u b e r n a t o r  został, z w y c i ę ż o n y ,  pos ze tn  M a ­
de i ra  uz na ła  po w agę  p r a w n e g o  Króla.

Bi skup dy ec ez y i  Pu .y ,  x i ą dz  Konal.d,  syn 
P a r a  tegoż naz wi ska ,  oświadcza w. swoim li­
ście pas ter skim przec iw po s t a n o w ie n i u  z dn.
1.6. C z e r w c a ,  iż swą  władz ę  tylko ma od  B o ­
ga., i że  żadn a  zw ie rz ch n o ś ć  światowa n ie -  
moź e  mu  iey ani  d a ć ,  ani  odebrać .  Chwyta -  
iąc te s łowa Konaty iucyon i s t a  pyta się syna 
za-cnego P a r a ,  kto go właściwie m ia n o w a ł  
B i s kup em  dye c ez y i  ł r anc uzk iey l i  „N a m  się 
zcłaie —  d o d a i e  t e n że  —  iż s i ą d ź  Bi skup 
w tw ie rd z e n iu  sw o ie m  z a p o m in a  s ię  ( rochę 
p o d  w z g l ę d e m  sp os ob u  zos tawan ia  u nas  Bi­
s k u p e m ,  i że tw ie rd z en ie  to trąci nad to  t ro­
c h ę  n ie wdz ię cz no śc i ą .  N o m i n a c y ą  ro z ró żn i ć  
z a p e w n e  na leży od Inwestytury.  N o m i u a c y a  
iest przy  K r ó l u ,  a bez  tey n igd yby  nienastąc 
pila inwes ty t u r ą .  W i ę c  tedy W P a n ,  Mci 
Xię 2ę  M a u ry c y  B o n a l d z i e ,  rn ianowny  byłeś  
od Króla , i właśnie  dla. tego  tylko, że W  P a ­
na  Kró l  m i a n o w a ł ,  pozyska łeś  od P ap i eż a  
inw es ty tu rę .  O to ż  w ł a d z a  ś w i a t o w a  ma 
p ie i ak i  u d z ia ł  w. W  P a n a  u rzędzie  apos to ł -  f 
sjtiin."

H  i s z  p  a n 1 a.
Z  M a d r y t u ,  dn ia  24. L i p c a ,

Okazuią s ię  teraz i tu skutki zwycięztwa  
Stronników apostolskich w Portugalii ,  B a n o



t uż  r o z k a z , aby z r e fo r m o w a ć  wszystkich 
u rzędn ików i o f i ce rów,  którzy dawniey  n i e ­
byli zupe łn ie  oc zyszczen i  w p ie rwszey  i d ru-  
g-iey instancy i., N a d t o  Ra da  Kastyl iyska n a ­
kazała wszystkim ad wokato.m i professoro-m 
un iwer sy t e t u ,  p rzys iądz  n a t to w o ,  i i  n igdy  
l i ienaleźel i  d o  i akowego towarzys twa  ta ie-  
mnego.

Uranie się d w o ru  h iszpańskiego  w z g l ą d e m  
Di n M ig u t l a  p o w o do w ać  mia ło  P os ła  an ­
gielskiego do podan ia  n o t y ,  w którey upra­
sza,  ażeby f l i t  wsp ie ra ł  In fan ta .

P o r t u g a l i ę .
Z  L i z b o n y ,  dn ia  19. L ipc a .

O c h ło n ą w s z y  rząd z p r z e s t r a c h u , k tó ry m 
go wóysko kons t y t ucy ine  p r z e r a ż a ł o ,  p r z e d ­
s ięb ie rze  t eraz kroki tylko p rzeciw swym n i e ­
p r zy ja c i o ł om ,  i biada tym l u d z i o m ,  k tó rzy-  
by śmiel i  okazywać i t s zcze  iakie p r z y w ią z a ­
n ie  do D o n  P e d r o  i Karty kon s ty l ucy ine y .  
Kró lowa  matka test  na  czele  sp raw p u b l i ­
c z n y c h ;  p racu ie  tak c i ąg le ,  i i  p rawie n iewy-  
chodz i  z swego  g a b i n e t u ; n i e pok az u ie  siq n i ­
gdy  pu b l i c z n i e ,  n i e p rzy  irnuie ża d n y c h  o d ­
wiedz in  i p ow in sz o w a ć  i og ran ic za  się tylko 
na  o b co w a n iu  ze swem i  d z i eć m i  i kilku d o ­
b r an ym i  poradn ikami .  D u m n a  M o n a r c h i n i  
myśli  tylko o ze m ś c ie ,  i ze wszystkiego w i ­
d a ć ,  iż się zaczyna pan ow a ni e  p r ze ś la do w ań  
i proskrypcyy!  Król  wydał  do Min i s t er s twa 
spraw d u c h o w n y c h  i sp rawied l iwośc i  pos ta ­
n o w i e n i e ,  da to wa ne  dn ia  14. rn. b . ,  a n a k a ­
zujące pos łan ie  do O p o r t o  kom missy i w ce lu  
w ię z ie n ia ,  b a d a n ia ,  s ądze n ia  i karan ia  b u n ­
towników.  P o s ta n o w ie n ie  to  za cz yn a  s ię  te- 
mi  s łowy :  „ V i c t o r i n o  J o s e p h  C e rv e i r o  łśo- 
s te lho do A r n a r a l ,  D e s e m b a r g a d o r  do  P ac o ,  
sędzio k o r o n y ,  i a , K r ó l ,  p o zd ra wi am  cię.  
F o r m a l n e  po w s ta n ie  p rz e c i w  p r aw n ey  wł a ­
d z y ,  którą w y k o n y w a m ,  w y bu ch ło  dn ia  16. 
Maia  w P o r t o ,  a p o te m w n iek tó rych  in n y c h  
m i e y s c a t h  i t rwało i e szcze  po m o ie m  wstą­
p i e n i u  na  t ron , który p o d łu g  p raw za sa dn i ­
czy ch  mo na rch i i  be z sp r ze cz n i e  do  m n ie  n a ­
leży.  D o  tego acz ściśle w oy sko weg o  r o k o ­
szu  wplątały  się n iek tó re  cyw i l ne  osoby  i t. 
d . “  W  da l s zy m  ciągu w y ra żo no  r „ U p o w a -  
źo i am  c i ę ,  ażebyś  tak p o s tę p o w a ł ,  iak to 
usnasz za  d o b r e ,  d la  d o p e ł n i e n i a  w ainey

czy n n o śc i ,  k tó rą  ci p o w i e r z a m . "  K o n i e c  tafc 
b rz tn i t  „ S ą d  zgr o m a dz i  się w pałacu sp r a w ie ­
dl iwości  w P o r t o .  Koszta i na lezy tość  s ę ­
dz iów  o p ła c o n e  będą  z maiątku o s ą dz o n yc h .  
D o n o s i ć  mi bę d z ie sz  ciągle o wypad ku  dzia­
ł ań s ą d u ,  aż eb y m mó g ł  s t o s o w n e  p r z e d s i ę ­
b rać  kroki ."

A  n g  l i a.
Z  L o n d y n u ,  dn ia  2 S ierpnia .

G az e t a  D u b lm s k a  za-witr-a co następnie::  
„ O s t a tn i e y  n ie dz ie l i  miał  Pan  0 ’C o i m e l  d ł u ­
gą r o z m o w ę  z Margr .  A n g l e s e a .  W i c e - K r ó l  
p r zy ią ł  cz y n io n e  mu p r e t  ło ż en i  a tak,  iak za­
s ług iwa ły  być p r z y i ę t e m i , i d a ł n o w y  d o w ó d  
swęgo  p o s t a n o w i e n i a ,  które p rzy ią ł  za zasa­
d ę  w p os tę p o w an iu  z z u p e ł n ą  b ez s t r o nn o śc ią  
w z g lę d e m  wszystkich klasę p o d d a n y c h  N.  K ró ­
la w ty m  kr a iu ‘c

N a  os ta n ie m z e b r a n iu  kato l i ckiego t o w a ­
rzys twa mó w i ł  z n o w u  P an  O ’C o n ne l l  z wiel -  
k i em u n ie s i e n ie m .  G a n i ł  on  r z ą d ,  iż che® 
katol ikom za b r o n ić  no sz en ia  b r o n i ,  n i e za ka -  
zu iąc  tego o r an źy s to m.  Je że l i  r ząd  n i e c h c e  
szukać  b r o n i  u o s t a tn ic h ,  uczyni  to tow arz y­
s two,  W s za k że  z b r on ią  w ręku zw ol e nn ic y  
tego s t ron n ic tw a  rozp ęd z i l i  w E n n i s k i l l e n  
ki lkanaście d z i e c i ,  k tó re z p o w o d u  t r yumfu  
w Clare  o d n i e s i o n e g o  { w y b ó r  P a n a  O ’C o n ­
ne l l )  chc ia ły  zapal ić  o g ie ń  rad osny .  W  c ią­
gu r o z w o d z e n ia  się iego w ten spo sób ,  p r z e r ­
wał  m u  n ie iaki ś  P a n  R o b a r t s ,  i zapy ta ł  s i ę t  
czyl i  on  zwyc ięs two  Pap ie z tw a  nad  c i e m n o t ą  
i z a b o b o n a m i  t r yu m fe m  n a z y w a ?  P o  tern za­
py ta n i u  powstało g ło śn e  psy c ze n ie  i w y b u ­
chy  n ay w yr aź n ie y s ze y  n i e c h ę c i ,  i w c iągu  
toczącey się o to k łó tn i  m ię d zy  P a n a m i  R o ­
bar ts  i O ’C o n n e l l  p r ze ch y la ło  s ię  u k o n te n to ­
wan i e  p ub l i c zno śc i  wciąż n a  s t r o nę  P a n a  
O ’C o n n e l l ,  który ieszcze ba rd z i ey  tern za­
g r z a n y ,  d o w o d z i ł  h i s t o r y c z n i e , iż r z ą d  a n ­
gielski  s tarał  s ię  zawsze uc i em ię ża ć  I r l a n d y ą ,  
P rz ec iw ni k  iego b r o n i ł  r zą du  p rzec iw r o z m a ­
i tym  c z y n i o n y m  mu  z a r z u t o m ,  d ow od zą c ,  i i  
c z y n i ł  co tylko m óg ł  d o b r e g o  dla I r l a n d c z y ­
k ó w ,  źe  m ia n ow ic ie  zas łużył  s ię  p r ze z  os u­
s z e n ie  ba g i en .  „ C h ę t n i e  p r z y z n a ię  r zeczy­
wistość ( ł a r t u m )  osu sz en i a  —  rze k ł  P a n  
O ’C o n n e l l  —  rzą d  osuszy ł  i wyssał  lu d  i»- 
landzk i ,  ( G ł o ś n y  śm i e c h . )  Czy  w ia d o m a te-
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m u  p a n i c z o w i ,  i ż  go d ło  o ra n ź y s t ó w ,  k tó rych  
s i ę  tu na rzu ca  o b r o ń c ą ,  z b r o c z o n e  iest  we 
k rwi  iego s p ó ł o b y w a t e i i ?“  —  P a n  R o b a r t s :  
„ J a  n ie i es t era  o ran źy s tą .66 —  P a n  O ’C on n e l l :  
„ I  gd yb y  t en J e g o m o ś ć  n aw e t  był  ob r o ń c ą  
o r a n ź e i s m u ,  tobyin zawołał  na  lu d  i r landzk i :  
P rz eb a cz  rnu,  a l b o w i e m  n i e w i e ,  co c z j n i .  
(S ł uc ha j  cie,  s łuchayc ie ,  s tuchayc ie ! )  O ś w i a d ­
czam ia rnu t o ,  a p rzez  n iego  ludow i  a n g i e l ­
skiemu.  N i e c h c ę  ia zaćmić  s ławy An gl i i ,  
k ra iu  b o h a t y r ó w ,  al e chcę także I r l a n d y i  
zgo tować  takie d n i ,  iakieini  były nay ch lu -  
b n ie y s z e  dla A n g l i .  Jak d o b r z e  mi  wiado ­
mo,  iż ona  pos iada wszelkie ź ród ła  p o m o c n i ­
c z e ,  aby być wielką i s z cz ęś l i w ą ,  tak m o c n o  
czu ię ,  i ż by m n i e d o p e ł n i ł  m o ie g o  obo wiązku ,  
■względem m o ie y  o y c z y z n y ,  g d y b y m  n i e ł o -  
źy ł  wszystkich si ł  m o i c h ,  aby ią po d n i e ść  
w gó rę  na szali  n a r o d ó w . 66 . T ę t n i  s łowy za- 

' k o ń c z y ł  P a n  O ’C o n n e l l  swą  m o w ę  wśród  
.g łośnych  oklasków z g r o m a d z e n ia .

D n i a  30. z.  m.  dep u t ac ya  tu teyszych ku­
p c ó w ,  u t rzy  mu ią cyc h  związk i h a n d l o w e  
z  M a d e i r ą ,  mia ła  p o s ł u c h a n i e  u  H r a b i e g o  
A b e r d e e n .  P o s ł a n a  b ęd z ie  do  M a d e i r y  d o ­
s t a t eczna  siła morska  dla  b r o n i e n i a  mieszka­
j ą cy c h  na  ley wysp ie  p o d d a n y c h  angielskich .  
.Życ ze n iem iest ,  aż eb y  wszyscy p r z e b y w a ją ­
cy tam A ng l i c y  nayści ś l eyszą  zachowal i  n e u ­
t r alność .

G o n i e c  zaw ie ra  na s t ęp u j ący  a r ty ku ł :  „ P y -  
tą ią  s ię  t u ,  co r ząd  nasz u c z y n i ,  i eźel i  D o n  
M i g u e l  ogłosi  w y sp ę  M a d e i r ę  za  będą cą  
w  s t anie  b lo k a dy ;  to iest  czy rząd u zn a  w ów ­
czas  b l ok a d ę  lub  n ie .  N a  to p y t a n i e  ł a twa 
ies t  o d po w ie dź .  Je że l i  s z a n o w a n o  b lokadę  
O p o r t o ,  c z y n i o n o  to dla t e g o ,  iż takowa n a ­
k a z a n ą  by ła  p rze z  D o n  M ic h a ł a  iako X iąźę -  
ci a  R e g e n t a ,  a za tem w u z n a n e m  pr zez  nas  
z n a c z e n i u .  G d yb y  zaś p o d o b n y  krok p r z e d ­
s i ę w z i ą ł  p rzec iw wyspie M a d e i r a  iako K r ó l ,  
ź a d n e g o b y ś m y  na  to n ie m ie l i  w z g l ę d u ,  p o ­
n i e w a ż  n i e z n a m y  ż a d n e g o  t a k i e g o  
X i ą ż ę c i a  i a k o  K r ó l a  M i c h a ł a .  J e d y ­
n y m  K ró le m  Por tuga l sk im iest  D o n  P e d r o ,  
n a c z e ln ik  d o m u  Braganza , „ „ n a  k tó rego  m ą ­
d r o ś ć  zda ie  się Król  J m ć  i o c z e k u i e ,  iż t e n ­
ż e  p r ze ds i ęw eź tn i e  n a j d o g o d n i e j s z e  ś rodk i  
d o  u t r zy m an ia  korzyści  i h o n o r u  tey dostoy-  
n e y  fami l i i  i  u s t a l en ia  p om yś l no śc i  i p o k o i u

k r a i ó w ,  k t ó r ym  p a n u i e . cscc T e  wyra zy  z K r ó -  
l ewsk iey  mo w y  d o w o d z ą  d o s t a t e cz n i e ,  i ź rz ąd  
na s z  ża d n e g o  p r zez  D o n  M i g u e l a , iako K r ó ­
l a  p r ze ds ię w z ię te g o  k r o k u ,  r ó w n i e  iak ża­
d n e g o  og ło sz o n e g o  p r z e z e ń  d o k u m e n tu ,  nie* 
p ocz y tu ie  być  g o d n y m  swóy uw agi .61

O d ebr a l i śm y  tu w iad o m o śc i  z R i o - J a n e i r o  
d o  dn ia  4. Czerwca  i z B u e n o s  A i r e s  do dnia 
ę g o  Maia .  P o k ó y  n ie b y ł  i e szcze zawarty,  
wciąż i e szcze nawe t  o  tern p o w ą t p i e w a i ą ; 
tym c za se m  układy szły c i ągle  swoią  drogą.

M a m y  wiadomośc i  z K ol um bi i  do dn ia  12. 
Cz er w ca .  Z a p e w n i a j ą ,  iż b u n to w n ik  Padi l l a  
ma być n i e b a w n ie  s t r a c o n y ;  m ó w i o n o  tam o 
ut rzyrny w an e y  międ zy  n im  a B o y e r e m  korre- 
s p o n d e o c y i ,  która została odkry tą  i z którey 
d o w ie d z ia n o  s i ę ,  iż wszyscy b i a l i  w K o ­
lu m b i i  miel i  zos tać w ytęp i en i .  Pa d i l l a  iest 
mu la te m.

Rozmaite wiadom ości.

W  D z i e n n i k u  O d es k i m  u m ie s z c z o n y  iest 
list P a n a  K ap łu n o w sk i eg o  z d n ia  26. C z e r ­
w c a ,  z k tó rego nas tępu iący  u m ie sz cza my  wy- 
i ą t ek :  „ W  osad z ie  woyskowey  Gu ber n i i
Ch e rs oń sk i ey  we wsi S u b o t i ł s a ,  na leźącey  
do  k i ryssye row małey  Rossy i ,  w o b w o d z i e  
t r zeciey d iwizy i  k iry6syerów,  P o w i e c i e  El i -  
6 a b e t g r a d z k i m , iest  d z i ec ię  n ad z w y c z a y n e .  
M a  t eraz sześć  m ie s i ę c y ,  wzros t  i ego  % ar ­
s z y n a ,  waży p r ze sz ł o  2 p u d y ;  i ego łytki ,  
r ęc e  i r a m i o n a  tak są wie l k ie ,  iak dziecięc ia  
lat dwanaśc ie  m a i ą c e g o ;  szyię  ma  nadzwy- 
cz ay n e y  g rubości .  T w a r z  iego p r zy ie m n a ,  
oczy c z a r ne  i ba rdz o  ży w e .  Ch c ąc  t ego o l ­
b r z y m a  z a b a w ić ,  d a ł e m  m u  d o  rąk pałasz 
ki ryssye rsk i  ważący  11 f u n t ó w ,  rob i ł  n im  
z ł a t wo śc i ą ;  ro zdz ie ra  n a  d w o ie  bez  t r u d n o ­
ści k u r cz ę  d w u m ie s ię c z n e .  M u s z ę  W P a n u  
p o w ie d z ie ć  o po ży w ie n iu  tego  G o l i a t a ;  wi ­
dz i a ł e m  iak w 10 min u t ac h  z i ad ł  ma ły  b o c h e ­
n e k  ch l eb a  b ia ł e go ,  2 p ie rn iki  i wyp i ł  dz ba ­
n ek  wody.  R o d z ic e  i e go  są z M u l t a n ,  w z r o ­
stu do sy ć  m i e r n e g o ,  lecz  s i l nego  składu  cia­
ł a .  G e n e r a ł - P o r u c z n i k  K u b l u k o w  p r z e z n a ­
czy ł  im p e w n ą  kwotę  n a  u t r z y m a n i e ,  a za 
tym przykładem ppszedł i ego  sztab g łó w ny .

(D oda tek )
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te z  ety WielŁiego Xięstwal Poznańskiego^
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( Z  d n i a  16.

Rozmaite Wiadomości.-

W y s z e d ł  Z ' d f u k u ' „ P a m i ę t n i k 1 h i s t o r y c z n y  
pl ł bcki , "  p r z e z  W .  H i p o l i t a  G a w a r e c k i e g o ,  
M.  P . ,  P r o k u r a t o r a  k r ó l t s k i e g o  p r z y  t r y b u n a ­
l e  c y w i l n y m  w o i e w ó d z t w a  p ł o c k i e g o ,  c z łonu  
ka korntn i ssy i  e x a m i n a c y  i n ey  t e g o ż  w o i e ­
w ó d z t w a ,  t o w a r z y s t w  n a u k o w y c h  k r a k o w s k i e ­
g o  i p ł o c k i e g o  p r zy  s zk o l e  wo ie -wódzk i ey ,  
o r d e r u  Ś; St. klassy 3. kaw a le r a .  W  W a r s z a ­
w i e ,  n a k ł a d e m  i d r u k i e m  N .  G l i i ck sb e r ga ;  
k s i ęg a r za  i t yp og r a f a  k r ó l e sk i e g o  w a r s z a w s k i e ­
go  u n i w e r s y t e t u ,  1828- I n  istnro.  S t r o n i c  
V I I I  i 134. Z  r y c i n ą ,  w y o b r a ż a j ą c ą ' k o n t y 1-- 
n ę  s t a r o ż y t n ą  p,od w s i ą  O r s z y m o w e m .  C e n a  
z ł .  3. P a m i ę t n i k  t en  z a w i e r a :  p r z y w i l e i e  i 1 
n a d a n i a  u d z i e l a n e  p r z e z  B o le s ł a w a  I V . ,  Z i e ­
m o w i t a  X i ę c i a  t n a z o w i e c k i e g o ,  i A l e x a n d r a  
J a g i e l l o ń c z y k a ,  r ó ż n y m  z g r o m a d z e n i o m  d u ­
c h o w n y m ,  l u s t r ac yą  mia s t a  P r z a s n y s z a  w r o ­
k u  1364 o d b y t ą ;  i n s t r u k c y ą  d a n ą  p o s ł o m  d o  
K a r o l a  X I I ,  króla s z w e d z k i e g o ,  z z i e m i  wy- 
s z o g r o d z k i e y , w r o k u  1705. d n i a  ?6.  L u t e g o ;  
i n s t ru k cy ą  w o i e w ó d z t w a  p ł o c k i e g o  d a n ą  p o ­
s ł o m  nem ine cantradicente- n a  s e y m  w a ln y  or-  
d y n a r y i n y  ó c i o n i t  d z i e l n y  g r o d z i e ń s k i  w r o ­
ku 1752;  r ó ż n e  op i s y  s a m e g o  P ł o c k a ;  op r sy  
m ia s t :  N o w e g o  Mias t a ;  Z a k r c t z y m i a  i O s t r o ­
ł ę k i ;  da lóy  o G ł ó g o w c z y k u  czyl i  P a w l ć  G ł o ­
g o w s k i m ,  s ł a w n y t n  ze  z n a io i n o s c t  i ę zyka  
g r e ck i e g o ;  n a r e s z c i e :  o s t a r o ż y tn y c h  z am k a ch '  
i o k o p a c h  w u m i e w ó d z t w i e  p ł o c k i e m ;  o r ó ­
ż n y c h  n a g r o b k a c h  z n a y d u i ą c y c h  s i ę  [to r ó ­
wnych k o ś c i o ł a c h  w w o j e w ó d z t w i e  p ło c k i e m .  
Życzy , ćby  n a l e ż a ł o ,  a ż e b y  w k a ż d e m w o i e -  
w ó d z t w i e ,  a s z c z e g ó l n i e y  t am  g d z i e  są  t o w a ­
r z ys tw a  n a u k o w e ,  z b i e r a n o  h i s t o r y c z n e  
Mtczegó ty  tak iak pracuie Paiv G aw erccki ,  a

4nia 1828. ) :

p o s ł u ż y ł o b y  tb w i e l c e  d o  u z u p e ł n i e n i a  d z i e - - 
i ó w  n a r o d o w y c h .  ( K u r .  W a r . )

N a 1 i a r rn a r ku  W a r s z a w s k i m  na  w e ł n ę ,  nay*- 
w y ż s z ą  c e n ę ,  tb i es t  i ^ ó T a l .  za  c e tn a r ,  o t r zy-  
roała  w e łn a  ze  z n a n e y  o w c z a r n i  J W ,  A lo y - -  
z t g o  B i e r n a c k i e g o ,  P o s ł a ,  w ' S u l i s i a w i c a c b , -

W  k o śc i e l e  Ś. E u s t a c h i e g o  w P a r y ż u  n i e ­
m o ż n a  by ło  p r z e z  d ł u g i  czas  d o y ś ć  p r z y c z y ­
n y ,  d la  c z e g o  i e d n a  l a m p a  z a w s z e  p r ę d z e y  
o d  i n n y c h  g a s ł a ,  c h o c i a ż  wszys tka  o l i wa  w y ­
c h o d z i ł a  ; '  k o ś c i e l n y , k tóry s i ę  u w z ią ł  kon i c - -  
c z n i e  t e g o  d o c i e c ,  d o s t r z e g ł  n a r e s z c i e 1, i i  
p a i ą k1 s z c z e g ó l n e y  w ie lkośc i  s p u s z c z a ł  s i ę  za­
w s z e  po s z n u r z e  i o l i w ę ,  wyp i i a ł .  W i ę k s z e ­
g o  i e s z cz e  n i e r ó w n i e  p a i ą k a ,  k tó ry  s i ę  także- 
o l i w ą  ż y w i ł ,  z n a l e z i o n o  w kośc i e l e  k a t e d r a l ­
n y m  w M e d y o l a n i e  ; Ważył  c z t e ry  łóty' .  M o ­
r e l a n d  op i s a ł  g o ,  i w y d a ł  l a k o w e  o p i s a n i e  
w r a z  z r y c i n ą .

D o n o s z ą  z  C o e t h e n  p o d  d n i e m  s6.  L i p c a -  
co  n a s t ę p u i e  : X u t e y s z y  k a h a ł  ż y d o w s k i  n a ­
d e s ł a ł  d o  kassy  bud oW y kośc io ł a  k a t o l i c k i e ­
g o  s t o T a l a r ó w  p r u s k ą  g r u b ą  m o n e t ą  i '  
o ś w i a d c z y ł  d o  p r o t o k ó ł u  s p i s a n e g o  u s t a r s z e ­
g o  k a h a l n e g o ,  a g e n t a  n a d w o r n e g o  B .  J , -  
F r i e d h e i m ,  i i  r z e c z o n e .  100  T a l .  , pl l a  u z n a ­
n i a  t y lu  z a w s z e  d o z n a w a n y c h  łask J e g o  X i ą -  
z ę c e y  M c i ,  i a fco s ł a b y  d o w ó d 1 s w e y  n a y p o -  
k o r n i e y s z e y  w d z i ę c z n o ś c i  i m i ło ś c i  p o d d a ­
n y c h  z ł o ż y ć  p o s t a n o w i ł  t y t u ł e m  d o b r o w o l ­
ne* y of i a ry  ku  w s p a r c i u  f u n d u s z u  n a  wy s t a - -  
w i e n i e  n o w e g o  koś c i o ł a  k a to l i c k i e g o . "

P o d ł u g  d o n i e s i e ń 1 o d  g r a n i c y  s i e d m i o -  
g r o d z k i e y ,  z ro b i l i  T u r c y  z ' K a l a f a t u  p r z e c i w  
G ł o t n  P o r .  G e i s m a r  i G o r c z a k o w  z n a c z n ą  w y - - 
c i e c z k ę ,  k tór a  i e d n a k  p r z y  w ie lk i m  k rwi  r o ­
z l e w ie  o d p a r t ą  zo s t a ł a .  D r u g a  w y c i e czk a  p r z e ­
c iw G ł o w i  G e i s m a r  m i a ł a  t e go  spowodowttś' 
d o  ż ą d a n i a  posiłk u .
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\WżięCie'Konstantynopóla: przez Turków  
■ w. roku, 1,4.53.

. (A rtykuł ten bezimiennie nadesłany winniśmy tey samey 
ręce, ktbra nam  . kiedyś, opisu bitwy p o d  Lepanto  
była udzieliła.')

W  ro.ku.1451. d n i a ,  11. L u t e g o ,  - H e g i r y  tu ­
reckiej  835- .-dnia . 1 . . u m a r ł  A m u r a t  Suł tan 

,w roku 75 życia sw o je go  . a _31, p an ow a n ia .  
Frances ,L ib . 3, .Cap. 2. po w iad a  , źe . .umarł  
w A d r y a u o p o l u  z apo p l exy i  za lawszy s i ą -wi ­
n e m .  P r z e z  cale swoje  p a n o w a n ie  . walczył  

,z C h r z e ś c i a n a m i , i , j e ż e l i , n a d  n im i  często 
o t r zy m y w a ł  z w y c i ę z t w o , dzia ło  się to j e d y ­
n ie  dla ich własnych  uchy b i eń .  G rec y  c h w a ­
lą go z sp raw ie d l i w ośc i ; !  z d o t r zy m an ia  raz 
d a n e g o  s ło w a ;  j akoż Sul tan t en  , t raktatów 
świę tob l iwie  do t r zym yw ał ,  ( a)

N as t ąp i ł  po  n im  M a h o m e t  ,11. syn  j ego ,  
m ia ł  łat 21 i bawj ł  s ię w A z y i , . g d y  o d e b r a ł  
w ia d o m o ś ć  o śmie rc i  oica. .Ten inu . s i ę  tylko 
j e d y n y  6yn pozos tał  -z , m i a n y c h  żon • wielu.  
P i s z e  -S e.g r e d o -.*) źe  s ię  u ro dz i ł  z Mil i zzy  
có rk i  j e d n e g o  S ęrw iańsk iego  P a n a ,  którą 
A m u r a t  nad,  wszystkie,  swoje  ż o n y  n a jwi ęce j  
k oc h a ł  — by ła  ona.  ch rz eśc ian ką .  . Ty ran  ten 
b y ł  p o s t r a c h e m ,E u r o p y  i na jzac ię t szym ćhrze-  
śc ian  n ie p r zy jac ie l em .  ; Q n  naj szczęśl iwie j  
w y c h o d z i ł  z tych wszys tk ich ,  którzy p r ze d  
n i m  m u z u łm a ń s k ie  piastowal i  ber ło .  O d e ­
bra ł  od  na tury m o c n ą  ciała bu d ow ę ,  m ó g ł  wy­
t rzymać t rudy w o j e n n e  , bo s ię  do n ich  p rze z  
ca łe  p rzy zwy cz a j a ł  życie .  T e m p e r a m e n t  je-

( a )  Był to  ten sam A m u ra t, który, rozszerzając swoje 
pilnowanie aż po D unaj, ściągnął na się oręż W ła­
dysława od nieszczęśliwej klęski W arneńczykiem  
zwanego Króla Polskiego, W ęgry po śmierci Al- 
b rychta ofiarowali koronę W ładysław ow i. Zamo­
żny w s iły , odważny i bitny m łody K ról, prze­
szedł D u n a j, zagarnął całą Słowiańszczyznę, i 
Am urata aż w  M acedońskie góry zapędził. U po­
korzony Sułtan prosi o pokó j, 1 otrzymuje go na 
Jat to . .W kró tce , W ład y słiw  burzony przez Pa­
pieża, Konstantego Paleologa Cesarza i W enetów , 
rozpoczyna, now ą z Amuratem w ojnę. Zaszła pa­
m iętna bitw,a pod .W arną r. 1444. gdzie W ład y ­
sław poleg ł, a wojska jego polskie i węgierskie 
do szczętu zniesione zostały. T a  to była epoka, 
k tóra ugruntow ała potęgę, O ttom ańską, a nas po­
zbawiła najwaleczniejszego Króla i wodza.

*) Hi&to. Im perii O ttom an, in  Am urat, et M ahom . II.

. go  ognisty,-— i-wszystkie p o r u sz e n ia  gw a ł t o ­
w n e . —  Ż y w y  i p rzen ika jący  wszystko , . od -  

.. ważn y  —  wszystko p rzeds ięwz iąść  go towy  , i i
j e d y n i e  do nat iycia s ławy c i ąż ąc y .  Zwy-

. c ięztwaj  j e g o  były skutkiem jego.  roz t ropnośc i  
, i poli tyki .  ' P r z e z  n ie  on  to dwa Pańs tw a  z b u ­
rzył ,  dwanaśc ie  po m n ie j sz y ch  Króles tw shoł- 

- do  wał,  i; przeszło 200 miast  c h r z eś c ia no m  za-  ̂
g rab i ł .  -Między m u z u ł m a n a m i  był  on  naju-  

, czeńszy ,  m u z u ł m a n a m i ,  k tó rym nic  s ię  uczyć 
• n i e by ło  wolno .  . U m i a ł  6 j ę zy k ó w :  grecki ,  
ł a c iń s k i ,  a rabsk i ,  cha lde j sk i ,  perski  i swój.  
;U m i a ł  m a tem aty kę  , zna l  a s trologią  —  sztukę 
iWojen ną  Zi teoryi  1 z praktyki do sko na le  ra-  
zum ia ł .  Z n a ł  h i s toryą  naj s ławniej szych  lu ­
dzi  w s t a ro ż y tn o śc i ,, i z n imi  się o s ł awę  u b i e ­
gać pos tanowi ł .  W s z y s t k i e  te p r ze c ie ż  zale- 

= ty n ie z r o b i ł y  go  cz ło w ie k iem  d o b r y m .  .-Za 
j e d y n e  bóstwo swoje ,  sarnę tylko własną u w a­
żał  f o r t u n ę :  dla n ie j  wszystko .p oświęc ić  był  
go tów.  Z e  wszys tkich re l ig iy  s z yd z i ł ,  na j ­

b a r d z i e j  j e d n a k  z ch rześc iańskie j  i m a c h o m e -  
taiiskiej.  Chr ze śc iań ską  za za b o b o n  uważał ,  a 
M a h o m e t a  h e r sz te m  . r oz b ó jn ik ó w  nazywał .  
J e g o  d o b r o ,  j e g o  s ł a w a , j e go  rozkosze  były 
p r a w i d ł e m  wszystkich j e g o  cz yn no śc i .  —  
W i a r a ,  s ł o w o ,  p r zy s i ę g a , - t r a k ta ty ,  wszystko 

d o ,  tyle tylko u n iego w a ż y ło ,  ile m u  do  r 
o s i ą g n i e n i a  po w yżs zy ch  ce lów d o p o m a g a ło .  
Je g o  se rce  tak by ło  z e p s u t e ,  jak i jego s p o ­
sób  m y ś l en ia .  Roz pus t  i zb r o d n i  j e g o  n i e ­
p r ze l i c z o n y  sz e r e g ,  za t ł um i ł  s ł awę  czynów 
je g o .  Kaza ł  o n  z a m o r d o w a ć  dw ó ch  X i ą i ą t  
Bosni i  i M i t y l en y  p r ze c iw  d a n e m u  słowu.  
O kru c ie ń s t w o  j e g o  do  tego s topn ia  dosz ło ,  i i  
14 R z e ź a ń c o m  s w o i m ,  kazał  p o r o z r zy na ć  
b r z u c h y ,  aby się p r z e k o n a ł ,  który z n ich  
z j ad ł  m e lo n ,  u k r ad z io ny  z ogr odu ,  który satn 
up ra w ia ł  —  a j e d n e j  p a n i e n c e  sain w łasną  r ę ­
ką ściął  g ł o w ę ,  za to ,  iż j ą  n a z y w a n o  j ego 
kochanką .  O t o  jes t  ob r a z  M a h o m e t a  I I . ,  
k tó rego  T u r c y  nazy waj ą  B o im  to jes t  w i e l ­
k i .  T y t u ł  t en służy m u  właściwie z tego  
w z g l ę d u ,  źe  nad  n ie g o  w p y s z e ,  w ia ro łom -  
s t w ie ,  ł a k o m s t w ie ,  r o z b o j a c h ,  ok rucieństwie  
i be z b o żn o ś c i  większego  n ie b y ło .

(D okończenie w  następnym num erze.)



' O B W I E S Z C Z Ę  N E E .
'’W zyw am  ninieyszem  wszystkich właścicieli  

domów do utrzymania inkwaterunku o b ow ią ­
zanych, iżby podezas teraźnieyszey nit bytno­
ści woyska kazali wybielić, i należycie w yczy-  
ścić lokale kwaterunkowe.

P ozn ań  dnia 6. -Sierpnia 1828.
. N  a d - B u r m i  s trz .

O B W I E S Z C Z E N I E .
K u p i e c  -S a I e y C o h-n w Muro wariey G o­

ś lin ie ,  i .żona . ięgo  M a r .y .a < -U r .tL e s® cz y ń -  
s k a , instrumentem INotaryalnym ':z dnia 7 7 . 
Sierpnia. 1827... przed wniściem w śluby m a łże ń ­
skie , wspólność maiątku i dorobku pom iędzy  
sobą wyłączyli.

P o zn a ń ,  dnia 23. Lipca 1848*
K r ó l .  P r u s k i  S 3 d . Z i e n i i  a ń ś k i .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
N ieruchom ość  na przedmieściu S. W o y ć ie -  

cha położona, do pozostałości M i Cha ł a F  ry  
d e r y k a  N a w r o c k i e g o ,  dozorcy brzegów  
W a r ty , należąca, Nr. 117. tnaiąca, z dotnu,  
z przyległością , .o g ro d u ,  łąk i ról-śkładaiąca  
s ię ,  K r u l l h o f l  nazwana, sądownie na 3296 
Tai. 21 sgr. oszacowana, na naleganie iedn e-  
go z wierzycieli publicznie naywięcey daiące- 
mu przedaną być ma i termina licytacyine na  

d z i e ń  i g .  L i p c a ,  
na d z i ę ń  23.  W r z e ś n i a  i 
na d z i e ń  26.  L i s t o p a d a  r. b., 

z których ostatni zaw ity , zawsze przed p o łu ­
dniem o godzin ie  gtey w naszey Izb ie  dla 
stron przed Referendaryuszem  Randów  w y ­
zn a cz o n e ,  na który ochotę kupna maiących  
z tćm oznaym ien iem  wzywam y , iż przyderze- 
nie naywięcey  daiącemu nastąpi, ieźeli pra­
w ne przyczyny na przeszkodzie nie będą, po  
przybiciu i z łożen iu  licytum zaintabulowane  
pretensye bez produkcyi dokumentów w ym a­
zane zostaną. Taxta i warunki zawsze w regi-  
straturze przeyrzane być mogą.

Zarazem zapozywaią się  posiedziciele su m ­
m y  260 Tal. w Rubr. I I I .  Nro. 1. zaintabulo- 
w a n e y ,  iako części n ie le tn iego  Michała Mate­
usza Jana N ep om u cen a  Bardzkiego, z dzia­

łów  'w 'dniu 222.a sporządzony Bh.,'^ 'dnia’29 l i i i .  
1 pca ig o i  potwierdzonych,-z zamieszkania n ie­
w iad om i,  lub inni in teressenci, którzy do tey- 

. że  summ y pretensye formować mogą,: pod tem  
zagrożen iem , aby-swych, praw w terminie Ii- 

• cytacyinym dopilnowali,  gdyż w razie przeci­
wnym  z takowemi wykluczeni, i surnma-ta, po  
z ło ż e n iu - su m m y  zalicytowarrey kupna, b ez  
produkcyi na-to  wystawionych dokum entów ,  
wymazaną zostanie.

Poznań dnia 1. Kwietnia11828-
K r  ó lew sk o  -Pruski S^d Z iem iański .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
W ie ś  A llodyalno  SzlacheckaHamrner Czarn- 

; kowski zwana w P o w iec ie  Czarńkowskim p o­
ło ż o n a ,  VV. Ign acego  Radolińskićgo dziedzi­
czna, która podług taxy lańdszaftowey na'37352  
T a l . -27 sgr- ;4  szel.  iest ocenioną , na żądanie  
tuteyszey Dyrekcyi landszaftowey publicznie  
naywięcey daiącemu sprzedaną być m a ,  któ­
rym końcem termina licytacyine

n a  d z i e ń  19,  L i p c a  r. b.  
n a  d z i e ń  1 8- P a ź d z i e r n i k a  r. b. 

termin zaś peremtoryczny
n a  d z i e ń  2 o.  S t y c z n i a  i 8 26 .  

przed południem  o godzin ie g. przed A ssesso -  
rem F ischer ,  w m ieyscu posiedzeń  naszych  
wyzn aczone zostały.

Zdolność kupienia maiących uwiadomiatny  
o  terminach tych z  n a d m ien ie n ie m , i i  wieś  
wspotnniona naywięcey daiącemu przybitą z o ­
stanie, ieżeli prawne niezaydą przeszkody,  

T a sa  kaźdego czasu w Registraturze naszey  
przeyrzaną być m oże.

W  P ile ,  dnia 21. L u teg o  1828.
Król.  Pruski S^d Ziemiański.

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y ,  
N ieruchom ość pod jurysdykcyą naszą zosta- 

iąca ,  w olędrach S iedm iorogow sk ich , w P o ­
w iec ie  Krotoszyńskim pod Nro. 14. położona,  
do Sukcessorów po niegdy B e n j a m i n i e  i- 
A n n i e ,  małżonkach H i l d e b r a n d t  należą­
ca ,  wraz z  przyległościatni, która według taxy 
sądowey na 7 6 4 Tal. ocen ioną  została, na żą ­
danie Sukcessorów w celu uskutecznienia dzia



Soó’i

łh , publicznie naywięcey daiącemu sprzedaną 
być. ma, k(órym końcem terrnina licytacyjna 

n a  d z i e ń  i .  L i p c a  r. b., 
n a  d z i e ń  4, S i e r p n i a  r, b.,. 

termin zaś.p.eremtoryczny.
n a  d z i e ń  i 3.. W  r z eś n i a  r , .b ., .  

z rana  o godzinie ętey przed D eputow anym  
W ie lm . Sędzią L e n z  tu- w irtieycu wyznaczo-- 
n e  zostały.

Zdolność  kupienia i zapłacenia posiadaią. 
Dych, uwiadomiamy a  terminach (ycii z nad­
m ienieniem i i  w przeciągu 4, tygodni przed 
ostatnim terminem każdemu zostawia się wol­
ność, doniesienia nam o niedokładnościach,..ia- 
kieby przy sporządzeniu taxy zayśćbyły mogły, 

Krotoszyn, dnia 26. Marca 1S28:
Król. Pruski Sąd Ziemiański:.

O B W I E S Z C Z E N I E . .
W  terminie d n i a  2.5.. S i e r p n i a  r. b. 

zrana o godzinie n . , .  maią być sprzedane p u ­
blicznie naywiącey. daiącemu w lokalu Sądu 
Z iem iańsk iegon  

j )  pierścień brylantowy dwa razy  obsadzony^,
2) pierścień brylantowy raz obsadzony ,
3) pierścień brylantowy z niebieską atnalią: 

Wszystkie znaczney wartości,
F o z n a ń ,  dnia .16. Sierpnia 1 g28«-

W  e i s s 1 e d e r , 
Referendaryusz przy Sądzie Ziemiańskim,.

Król. Fortyfikacya potrzebuie
do dnia I .  W rześn ia  r. b: 20 sążn i , . 
do dnia 14. W rześn ia  - 40 sążni,,
do dnia 3o. W rześn ia  -  40 sążni;

ogółem  sto sążni dobrego suchego sosnowego 
drzewa opałowego. Maiący chęć podięcia do­
stawy, niechay swe podania złożą do dnia 24: 
na, b. pod pieczęcią (przy ulicy Rerlińskiey No. 
ąag/J^oświadczaiąc się.zarazem: czyli i zada-

ką cenę gotowi’ są uskutecznić' zwózkę tego> 
drzewa a i  do mł yna Hoffmana. Podane sub- 
missye zostanąi.d n iaa 2 4 . . z r anao  godzinie i O i  
rozpieczątowane ,. i nayrnniey żądającemu, 
skoro offerencye. ieg.o b ę d ą 1 m ogły być pjzyię. 
tem i, dostawa akkordowaną zostanie, 

P o z n a ń ,  dnia i 3, Sierpnia 1323.
Kr ó l .  F o r t y f i k a c y a :

W szelkie  gatunki nowych blechowanych to»- 
warów.lnianych i adamaszkowych, iako też pra­
wdziwe angielskie płótno i gingan na suknie 
otrzyruaLznowu do polubownego wyboru 

G ' u s t a w  d e  M ii  11 e r ,  
na  rogu Fryderykowskiey ulicy Nro2SS*

Od'S ..M ichała>r, ,b, są pomieszkania do wy­
puszczenia u  F ,  B i e l e f e l d .

W yciąg z'Berlińskiego kursu papierów- 
ip ie n ię d z y .

Dnia  u .  Sierpnia 1828. Papiera- 
1 :m

G otow i­
zną 1 ’ t

Obligi dhlgu państwa . .
., I>° po

9 * i,
Obligi bankowe a i dó w łącznie 

lit— -Id. . .  . . . . . . .  . : 99
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

w ne A . . , . . V l\ 9gL
Z achodnio.Pruskie listy zasta­

w ne B . . . . 1 9«f
Listy zastawne W ;. Xicst wa -T . \

Poznańskiego-. • , ,  , ś 99 98}
W sGhodnio-Prm kie, . . . . . s 97l

<i T**
.— 4

Szląskie . . . .  . . . . . , 105}

Poznań dnia i 5* Sierpnia 1823,
Pap ie rami .  G o to w iz n a .  0 3

Kurs obligów m, PoSnania g j J  —  4 ,


